Na wczorajszym posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa w No: Jorku przystąpiono 
do dyskusji nad klem radzieckim, do 
mażającym się, aby wszystkie państwa po- 
daly do wiadomości Rady dane dotyczące 
ich sił zbrojnych, przebywających w pań. 
stwach obcych. nie należących do krajów 
nieprzyjacielskich. Delegat Wielkiej Bryta- 
nii, wypowiedział się bardzo energicznie 
przeciw wnioskowi radzieckiemu. 

Sir Alexander Cadogan wezwał delegata 
radzieckiego, by wyjaśnił, do czego zmie 
rza jego wniosek, oraz na podstawie jakie- 
go artykułu karty ONZ został sformuło- 
wany. 

Gromyko stwierdził, że wniosek dotyczy 
sytuacji, która może doprowadzić do tarć 
międzynarodowych i został złożony na 
podstawie art. 34. 

W dalszym ciągu swego wystąpienia amb, 
Gromyko motywował wniosek oświadcza” 
Jąc, że protesty przeciwko obecności 
wojsk obcych wpłynęły z Chin, Egiptu, Ira- 
ku, Indonezji, Jelandii, Ameryki Łacińskiej 
1 Grecji, yko motywował wniosek ra- 
dziecki, który proponuje, by wszystkie Na- 
rody Zjednoczone zawiadomiły Radę Bez- 
pieczeństwa, fle wojsk utrzymują poza gra 
nicami swego kraju. 


| czerzznrawy 
e 
Przed wyrokiem 
na ‘zbrodniarzy w Norymberdze 
„ Do Norymbergii przybył samolotem z 
Ameryki, główny prokurator Stanów Zje- 
dnoczonych, sędzia Jackson. 

Sędzia Jackson będzie uczestniczył w o* 
głoszeniu wyroku na zbrodniarzy wojen- 
nych w dniu 30 września. Po ogłoszeniu 
wyroku, sędzia Jackson powróci do Wa- 
szyngtonu. 


+. e 

Agencja Reutera donosi z Frankfutru, 
że „premierzy” niemieccy z amerykańskiej 
strefy okupacyjnej będą obecni na posie- 
dzeniu trubunału międzynarodowego w 
dniu 30 września, kiedy będzie ogłoszony 
wyrok przeciwko głównym niemieckim 
przestępcom wojennym. 


Holendrzy nie chcą 

walczyć rrzeciw Indonezji 

Z Hagi donoszą, że w czasie demon- 
stracji przeciw wojnie z Indonezją, wojsko 
holenderskie i żandarmeria otworzyły o- 


gień do demonstrantów, powodując ofiary 
w ludziach. 


Za zdradę narodu 


„ „dygnitarz* czeski skazany na śmierć 


Czeski trybunał narodowy w Bernie ska- 
zał na karę śmierci b. prezydenta krajo- 
wego Moraw, Karola $chwaba za działal. 
ność antyczeską i współpracę z Niemcami. 
Wyrok wykonano natychmiast. 


w 3 . LJ 4 . 
'gce] zywności 
oirzym sia Niemcy ad Anqivów 

Władze okupacyjne amerykańskiej ! 
brytyjskiej strefy w Niemczech postanowi- 
ły zrównać racje żywnościowe ludności 
w obu strefach, podnosząc je jednocześnie 
do 1500 kalorii dziennie, 


Łódź, środa 25, września 1946 roku 


Narody pragną W 


i domagają się usunięcia wojsk angielskich i amerykańskich ze 
swych terytoriów, — Wniosek radziecki na Radzie Bezpieczeństwa 


Następnie zabrał głos delegat Polski, dr 
Oskar Lange, który zaznaczył, że sam fakt, 
iż sprawa oparła się o Radę Bezpieczeń- 
stwa, wystarcza do wniesienia jej na porzą 
dek dzienny. 

Wreszcie amb. Gromyko przypomniał, że 
w Moskwie w roku 1945 amerykański mini 
ster spraw zagranicznych Byrnes zapewnił, 


LYN "YA AAS ARONA ETEN i 


Konferencja Pokojowa 


musi zakończyć swe obrady do cin. 17 paździer- 
mika. -Czierej Fiimisirowie isomiynuiują rozmowy 


Czterej ministrowie spraw zagranicznych 


gmachu francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. 


Przedmiotem obrad Rady Ministrów była 
przypuszczalnie sprawa przyśpieszenia prac 
konferencji pokojowej i zagadnienie, jakie 
państwa należy powołać do konsultacji 
w sprawie przyszłości kolonii włoskich. 


Minister Mołotow wyraził nadzieję, że 
prace konferencji zostaną ukończone do 
dnia 17 października, aby delegacje mogły 


się udać do Nowego Jorku na otwarcie 
generalnego zgromadzenia ONZ. Minister 
Mołotow osobiście bardzo by pragnął być 


rozpoczęli wczoraj po poludniu ebrady w) 


iż wojska amerykańskie zosłaną wycofane 
z Chin natychmiast po kapitulacji Japonii. 
Tymczasem wojska amerykańskie pozostają 
nada! w Chinach i udzielają pomocy jednej 
z dwóch grup, walczących o władzę. Rów- 
nież w wielu krajach Ameryki Południowej 
znajdują się obce wojska | same kraje 


zainteresowane domagają się corychlej wy” 


na otwarciu sesji 23 października. Minister 
uważa, że obrady Czterech Ministrów mo- 
gą się toczyć z równym powodzeniem w 
Nowym Jorku, równolegle z obradami! 
ONZ. 


* 
Na posiedzeniu kontisji dla spraw kolo- 
nii włoskich toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad przyszłością byłych posiadło- 
ści afrykańskich Włoch. Większość mów- 
ców wypowiadała się za udzieleniem nie- 
podległości tym krajom. Delegat Chin prze 
mawiał za ogłoszeniem niepodległości Li. 
bit, względnie za oddaniem jej pod po- 
wiernictwo ONZ do czasu ogłoszenia jej 
niepodległości, 


tetra moni 


ozsuiny głos 


Wczoraj wygłosił przemówienie 


b. minister spraw zagranicznych W. 


rytanii, członek partii konserwa- 


tywnej, Anthony Eden. 


Jestem pewien — oświadczył on 


|— że olbrzymia większość narodu 
brytyjskiego pragnie utrzymywać 


jak najbardziej przyjazne stosunki 
e Związkiem Radzieckim. Nigdy 


nie zapomnimy chlubnego udziału 
iZ.5.R.R. w wywalczeniu wspólnego 


Chcemy współpracować ze Związ 
kiem Radzieckim, jak i z innymi 


sojusznikami podczas pokoju, tak, 


jak to było podczas wojny. 
DEED 


2 
Walki w Iranie 
wciąż jeszcze trwają 
Rząd irański wysłał oddziały zmoforyzo+ 
wane i czołgi oraz samoloty na odsiecz 
miasta Siraz, które zostało zaatakowane 

przez powstańcze szczepy południowe, 
Powstańcy w liczbie kilkudziesięciu ty* 
sięcy, którzy zaatakowali miasto, byli do- 
brze uzbrojeni w karabiny maszynowe 1 
posiadali nawet artylerię przeciwlotniczą, 
W Teheranie, panuje całkowity spokój 
1 koła rządowe są przekonane, że premier 
Ghavan potrafl opanować sutuację. 
OOOO WOW 


Na komisji dla państw bałkańskich u+ 
chwalono, że Rumunia ma się wyrzęc 
wszelkich roszczeń w stosunku do Nie. 
miec. + 

Na komisji wojskowej 11 głosami prze* 
ciw 7 przyjęto wniosek o zniesieniu forty- 
fikacji między Bułgerią a Grecją. 

$ 


W bieżącym tygodniu odbędzie się sesja 
plenarna konferencji pokojowej. Decyzja 
co do odbycia sesji plenarnej została po” 
wzięta przez sekretarza konferencji oraz 
przewodniczących poszczególnych komisji. 
Porządek dzienny sesji plenarnej nie zo- 
słał dołychczas ogłoszony. 


Stalin © 


Nie ma miebezpieczeństwa mowej woja 


= Bomba 


ałiomowa © niczym mie decyduje 


Korespondent „Sunday Times" Alexander Werth, zwrócił się do generalisstmusa Słalina z kilkoma pytaniami, 
— Czy wierzy Pan w niebczpieczeńsiwo nowej wojny? Co należy uczynić, aby jej zapobiec? 


Odpowiedź brzmiała: 


— NIE WIERZĘ W NIEBEZPIECZERSTWO NOWEJ WOJNY. CI, KTÓRZY MÓWIĄ O MOŻLIWOŚCIACH NOWEJ WOJNY 


CZYNIĄ TO DLA WYWARCIA NACISKU ZE WZGLĘDÓW CZYSTO POLITYCZNYCH — dla uzyskania 


lepszych warunków, 


Tempo demobilizacji zwalnią się, celem uniknięcia szybkiego wzrostu bezrobocia. Musimy rozróżniać między wrzawą, którą 
się czyni, a niebezpieczeństwem rzeczywistym, które w tej chwili nie istnieje. 
Na zapytanie, czy generalisstmus Stalin uważa natychmiasiowe i calkowite wycofanie wojsk amerykańskich z Chin za 
posunięcie ważne dla pokoju, Stalin odpo wiedział 
— TAK — i przeszedł do odpowiedzina następne pytanie, dotyczące skutków posładania bomby atomowej przez jedno 


państwo. 


— POSIADANIE TAJEMNICY BOMBY ATOMOWEJ NIE JEST TAK WAŻNE, JAK SIĘ WYDAJE. BOMBĄ ATOMOWĄ MO- 
ŻNA NASTRASZYĆ LUDZI O SŁABYCH NERWACH, ALE NIE MOŻNA WYGRAĆ WOJNY. Bomba atomowa stwarza zagro- 


żenie pokoju, jednakże są dwa powody, 


być długo zachowana przez jedno tylko państw 


ją to niebezpieczeństwo: a) że tajemnica bomby atomowej nie może 
użycie bomby atomowej będzie zakazane. 


Na zapytanie w sprawie stosunku ZSRR z mocarstwami zachodnimi generalissi mus Stalin odpowiedział: 

— STANY ZJEDNOCZONE I WIELKA PRYTANIA NIE MOGŁYBY DOKONAĆ KAPITALISTYCZNEGO OKRĄŻENIA ZWIĄ- 
ZKU RADZIECKIEGO, GDYBY NAWET CHCIAŁY. ALE NIE MOŻNA TWIERDZIĆ, JAKOBY TEGO W OGÓLE PRAGNĘŁY. 
Wierzę w możliwość dalszej współpracy z mocarstwami zachodnimi pomimo istniejących różnie ideologicznych. Uważam za 


absurdalny zarzut, 


ralnych i handlowych 


iż dykiujcmy postępowi 
istniał tylko w jednym kraju, szczególnie takt 

— Jestem przekonany o możliwości prz: 
przyczyniłoby się do wzmo 


„ jak ZSRR. 


mia łych prz 


komunistom innych krajów. Nałomiesł, fest rzeczą możliwą, aby komunizm 


między Z$RR a państwami zachodnimi, zacieśnienie stosunków kultu- 
jaznych stosun ków. 


Na zapytanie — czy ZSRR nie zamierza użyć Niemców jako narzedzia walki przeciwko mocarstwom zachodnim, gene- 


ralissimus Stalin odpowiedział: 


— TAKA TAKTYKA ZE STRONY ZSRR JEST WYKLUCZONA. UŻYCIE NIEMCÓW DLA PODOBNEGO CELU, BYŁO- 
BY ODSTĘPSTWEM OD POSTANOWIEŃ, POWZIĘTYCH NA KONFERENCJI „WIELKIEJ TRÓJKI” W POCZDAMIE. Polityka 


ZSRR wobec Niemiec sprowadza ię Jg demilitaryzacji í demokratyzacji Niemiec, Zrealizowanie tych zadań jest tworzeniem 


podsław do trwałego pokoju, 


= 


Uczonych od dawna intefcsuje charak- 
terystyczna cecha organizmu ludzkiego. 
Oto każdy prawie z organów wewnętrz- 


nych ma swojego „dublera“, partnera= 
wyręczyciela. Skóra naprzykład wyręcza 
nerki w wydzielaniu wody z organizmu, 
także płuca znajdują w skórze wyręczenie 
w oddychaniu itd. 

Jedynie funkcja serca nie jest dubiowa- 
na, w organiźmie ludzkim i innych stwo- 
rzeń znajduje się tylko jedno seqce. 

Profesor Instytutu Medycznego w Gor- 
kim Sinicyn, doszedł do rewelacyjnych 
wprost wyników w poszukiwaniu „duble- 
ra" dla serca. 

W pierwszym etapie swoich badań zajął 
się Synicyn eksperymentowaniem ze zwie- 
rzętami tzw. zimnokrwistymi: żabami i ry» 
bami. 

Po całym szeregu doświadczeń i stopnio- 
wym ulepszaniu techniki operacji chirur- 
gicznych, udało mu się wyjęte u jednej ża- 
by setce transplantować innej żabie, która 
w ten sposób stała się posiadaczem dwóch 
serc. 

Już w dwa miesiące po dokonaniu trans- 

"plantacji, przeprowadzone badanie wyka- 
zało, że zrosły się nie tylko zszyte z sobą 
naczynia krwionośne obu serc, ale i ich 
mięśnie osierdzia! A więc drugie serce nie 
okazało się zbytecznym organem i nie u- 
legło bynajmniej żadnym objawom dege- 
neracji, ale mocno zrosło się z pierwszym 
sercem i podjęło na siebie połowę pracy 
rozprowadzania krwi w organiźmie. 

Po przekonaniu się, że możliwe jest ży- 
cie zwierząt kręgowych z dwoma sercami, 
przystąpił prof. Synicyn do drugiej, bar- 
dziej skomplikowanej serii eksperytnen= 
tów, w których uwaga jego zwrócona była 
na możliwość zamieniania pierwotnego 
serca drugim. Trudności, jakie się z tym 
wiązały, zmuszały do dalszego udoskona- 
lenia techniki operacyjnej. 

W 1943 r. udało się Synicynowi wyciąć 
prawie beż rozlewu krwi serce żaby i 
wprowadzić na to miejsce inne serce. Już 
po kilku minutach po operacji nie można 
było operowanej żaby odróżnić od innych. 


To doświadczenie z żabami stanowi e- 


Codzienna nowelka_„Expressu" 


przejść dalej. Powodzenie w doświadcze- 
niach na zwierzętach tzw. zimnokrwistych 
pobudziło do dokonywania doświadczeń 
na królikach, kotach i psach. 

Prof. Synicyn opracował interesi 
metodę transplantacji, tj. 
drugiego serca na szyję zw. 


jącą 
przeniesienia 
rzęcia. 
Króliki, koty i psy znoszą operacje bar- 
dzo lekko, ponosząc bardzo nieznaczną u- 
trate krwi, przy czym robota ich pierwot- 
nègo serca nie jest w .niczym naruszona. 


Obecnie profesor przystąpił do długich 
obserwacji życia zwierząt z dwoma 
mi. Równocześnie uczony doko: 
prób transplantacji drugiego serca ji 


FILIA BAND 


EXPRESS ILUSTR. 


Gl sercar 


y na žahach, psach i królikach. — Czy 
może mieć również dwa serca? 


na szyję, lecz do jamy piersiowej lub ja- 
my brzuszriej. 

Być może, że po dalszych eksperymen- 
tach tego rodzaju technika operacji doj- 
dzie do takiego szczytu, że transplantacja 
serca będzie możliwa również i u człowie* 
ka i serce nasze, zmęczone starością, lub 
chorobą, otrzyma specjalnego partnera do 
podtrzymywania osłabionego organizmu. 

Wtedy już zmieni się oczywiście termi- 
nologia i używane w powieściach, a także 
codziennym życiu frazesy, jak: „nie masz 
serca", „ofiaruj mi swe serce" itd. Gdy ot- 


-|ganizm nasz będzie posiadał dwa serca, 


trzeba będzie używać już — rzecz zrozu- 
miała — liczby mnogiej... 


Y WARSZYCA 


znalazła się przed sądem łódzkim. — Grotes- 
kowe zeznania wywrołowców 


Wczoraj przed Sądem Wojskowym w Ło 
dzi znalazła się „filia" łódzka słynnej ban- 
dy „generała“ Warszyca. 

Grupa dowodzona byłą przez „Misia* — 
IFlakiewicza. Celem jej była walka i usu- 
nięcie ustanowionych organów zwierzch- 
nich Narodu i zagarnięcie władzy. 

Jak wynika z przewodu sądowego, ban- 
da „Walka z bezprawiem* została zawią- 
zana na początku 1946 r., początkowo w 
składzie 3 osobowym: Zenon Flakiewicz 
pseudo „Miś* — technik budowlany, Wła- 
dysław Janiak o pseudonimie „Wrak* — 
literat, publicysta z falkutetem filozofji, 
uzyskanym na Uniwersytecie warszaw- 
skim, ostatnio pracownik Radiostacji łódz- 
kiej oraz Bronisław Jakukczyk o pseud. 
„inwalida“, urzędnik, 

Po kilku miesiącach grupa „Misia“ na- 
wiązała kontakt z adiutantem Warszyca 
„Grotem* — S. Rogałskim. W owym cza- 
sie grupa liczyła już 9 osób. 

Prócz juź wymienionych należeli do niej: 
Stefan Bednarek, Stanisław  Wielogórski, 
Teodor Gajewski, Wielogórski Kazimierz, 
Kowalski Henryk. 

„Grot“ przydzielał grupie broń, amuni- 
cję, nielegalne pisma antyrządowe, ulotki 


szeregu wyroków na wysoko postawionych 
osobistościach w Łodzi. 

Grupa planowała również z własnej ini- 
cjatywy zgładzić bardziej czynnych człon- 
ków ruchu robotniczego oraz przedstawi- 
cieli władz. 

Członkowie grupy rozlepiali na murach 
ulie łódzkich prowokacyjne afisze oraz roz- 
rzucali artykuły treści antyrządowej, pióra 
iJaniaka. Rozsyłali również antyrządowe 
ulotki, 

Na stole sędziowskim leżą dowody rze- 
czowe, kompromitujące bandę: automat, 
kilka rewolwerów, amunicja, listy z ulot- 
kami, artykuły... 

Na tym tle groteskowo brzmią wykręt- 
ne słowa oskarżonych, którzy twierdzą, że 
zamierzali jedynie operować środkami. sło- 
wnej perswazji, jedynie piórem zwalczać 
indywidualne wypadki korupcji I naduży= 
cia władzy, a nie ustrój państwa i byli 
grupą, ściśle propagandową. Tak twier- 
dzą kierownicy grupy. Zaś większość o- 
skarżonych nie wie nawet, jaki był cel or- 
ganizacji do której należeli. Poddawali się 
ślepo woli dowódców, którzy wyzyskiwali 
ich nieuświadomienie. 


Po wysłuchaniu świadków zamknięto 


oraz wydawał różne rozkazy. Między inny-|przewód sądowy. Wyrok zostanie ogłoszo- 
tap przejściowy, od którego można było|mi grupie Flakiewicza polecono wykonanie lny w najbliższych dniach. (hk). 


Wspaniała myśl 


— Pani ma silny ból głowy i prosi- 
ła, by ją nie niepokoić — rzekła uśmie- 
chając się pokojówka. 

— Proszę powiedzieć pani, że mam 
jej do zakomunikowania rzecz nie 
cierpiącą zwłoki — odparł Karol, 

Po ki minutach pokojówka wró- 
ciła. 

— Pani prosi... 

— Nie rozumiem cię, — rzekła Do- 
tis, gdy Karol wszedł do jej budua- 
ru. — Wszak niejednokrotnie obiecy- 
wałeś mi, że nie będziesz mnie nie- 
pokoił, gdy będę się czuła cierpiącą. 
Gdy mam migrenę, muszę być zawsze 
sama! z 

— Przyszedłem ci zaproponować 
wycieczkę samochodem. Jazda na świe- 
żym powietrzu, orzeźwi cię i ból gło- 
wy przeminie, A poza tym mam cej coś 
do powiedzenia, o czym nie mogę mó- 
wić w mieszkaniu. — Karol uśmiech- 
nął się zagadkowo. 

— Dobrze, — powiedziała Doris — 
pojadę, Może masz rację, może w ten 
Rak przejdzie mj nieznośny ból 
gowy. 

s.. 

Cicho i spokojnie ruszyło auto przez 
ulice miasta. Gdy wyjechali poza gra- 
nieę, Karol przyśpieszył biegu, doda- 
jąc gazu. Szybkomierz wskazywał już 
60 kilometrów na godzinę, 

— Czy mozłabyś mi powiedzieć, co 
jest między tobą a doktorem? — za- 


— Proszę cię, nie udawaj! — zawo- 
łał Karol. — Czy myślisz, że ja jestem 
slepy? i 

Doris spojrzała nań ze zdumieniem. 
Postanowiła w ogóle nie odpowiadać 
na jego pytania. Co za nonsens! 
Uprzedzam cię, — zawołał Ka- 
rol podnieconym głosem — że jeśli 
będziesz milczała, jeśli nie opowiesz 
całej prawdy, skieruję samochód na 
najbliższe drzewo. Będziesz się mogła 
pożegnać z życiem! 

— I ty też — uśmiechnęła się Doris. 

— Tak, ja też, ale mnie na życiu 
już nie zależy! 

Słowa te były wypowiedziane tak 
dziwnym tonem, że Doris poczuła lęk. 
Spojrzała na zegar wskazujący szyb- 
kość. Auto pędziło z szybkościa 80 ki- 
lometrów na godzinę. 

— Dobrże, powiem ci wszystko. Ale 
uprzedzam, że istotnie nie wiem o co 
ci chodzi. Bądź łaskaw zadawać pyta- 
nia. 

— Od kiedy znasz 
skiego? 

— Od tej chwili, kiedy ; ty jego 
poznałeś, Wszak przedstawiono nas ra- 
zem. Zdaje się, że to było trzy miesią- 
ce temu. 

— Czy go kochasz? 

— Ależ, chyba oszalałeś. 

— Ach tak! — zawołał Karol. No- 
gą nacisnął pedał Auto 
jeszcze szybciej, 


doktora Hal- 


gadnął nagle Karol. 
— Nie rozumiem cię. 


— Tak, kocham go — rzekła po- 


pomknęło|ś 


jedno, byle ten wariat przerwał szalo- 
ną jazdę. Później wytłumaczy się przed 
nim. 

I rzeczywiście, 
auto zwolniło biegu. 

— Powiedz, jak można kochać ta- 
kiego człowieka? — zapytał z kolei 
Karol. Przecież on jest strasznie głu- 
pi, nudny, nieciekawy... Powiedz, co 
cię skłoniło, że zdradziłaś mnie z nim? 

— Proszę cię, nie mów głupsti 

— Czy często przychodził do ciebie, 
gdy mnie nie było? 

Doris czuła, że krew napływa do 
jej policzków. Ostatecznie, mimo stra- 
chu, jak; ogarniał ją przed tą szaloną 
jazdą, miała jeszcze dość ambicji ko- 
biecej, by oburzyć się na takie pyta- 
nie. Zacisnęła zęby. 

Karol uśmiechnął się i znów nacis- 
nął pedał, Auto pomknęło szybciej, 
Tak, przychodził — zawołała 
Do zasłaniając sobie oczy, by nie 
widzieć z jaką błyskawiczną szybko- 
ścią jechano wzdłuż szosy. 

Czy zostawał też czasami 


po tej odpowiedzi 


c= na 
noe? 
— Karolu, jesteś bezczelny, podły... 
Ale w tej chwili auto pomknęło jesz- 
cze prędzej. Słychać było tylko poświst 
wiatru. Pędzono z zawrotną szybkością. 
— Tak, zostawał! — wyjąkała Do- 
ris, nawpół przytomna z przerażenia. 
— Wobec tego policzymy się z sobą. 
Widzisz tam za tymi drzewami, jesti 
ostry zakręt, który można przebywać 
jedynie z szybkością 30 kilometrów. 
A my jedziemy z szybko- 
Za kilka minut już nas nie 


będzie... 
Doris wydała nieludzki jęk. Twarz 
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nasze Tebly 


JA — NA ma narzeczonego. Jakiś czas 
przebywał zdala od niej i rozpił się. „Przy” 
chodzi do mnie w dalszym ciąśu — pisze 
Ja—na — lecz dowiaduję się, że tata nie- 
tylko była wódka, ale i kobiety. Zrobił 
się zupełnie inny. Jakiś zarozumiały. Cza* 
sem daje do zrozumienia, że powinnam się 
cieszyć, Że on w ogóle jeszcze przychodzi 
do minie. Co ja mam robić? Bo pomimo 
wszystko, jeszcze ġo kocham...“ 

Istnieje droga do duszy każdego czło- 
wieka, Znaleźć tę drogę najłatwiej, gdy się 
ma wiele dobroci i wyrozumiałości, Czy 
nie może Pani otwarcie, spokojnie powie- 
dzieć swemu narzeczonemu, jak bardzo 
Pani cierpi z powodu jeĝo postępowania? 
Niech się go Pani wprost zapyta, czy jesz. 
cze Panią kocha, bo jeżeli nie, to po co ma* 
cie się wzajemnie męczyć. Musi on mieć 
jednak do Pani jakiś sentyment — może 
więc uda się Pani miłością i dobrocią zni- 
welować tamte złe wpływy? 

* 


DZIDKA I LENKA, Nasze rady są bez- 
platne. Skarżą się Panie, że nie otrzymały 
odpowiedzi, dostajemy jednak tak wiele 
listów! Szkoda, że w ostatnim liście nie na* 
pisały Panie o co Wam chodzi. Miałyby= 
ście już odpowiedź! 


+ 
JAN JASIŃSKI: W sprawie przesyłek 
do Ameryki, musi się Pan poinformować 
na Poczcia. 
oj 
LENA. Witold Zacharewicz, został za* 
mordowany praez Niemców. 
KJ 
„POPROSTU MIŁOŚĆ“ — czekać mo 
żna na kogoś, kto pragnie, żebyśmy na nies 
go czekali. Który na nas także czeka, Wte- 
dy czekać powinno się choćby i pół życia. 
Ale człowiek, którego Pani tak kocha — 
nie daje znaku życia od półtora roku. Cóż 
z tego, że odsługuje wojsko? Napisać za* 
wsze może, Czy nie zna Pani jego rodziny, 
lab bliskich znajomych, od których mogła: 
by się Pani dowiedzieć o jego losach, ewen- 
tualnie dostać jego adres? Mogłaby Pani 
napisać do niego z zapytaniem, czy ma Pa- 
ni na niego liczyć, czy też urządzić sobie 
życie inaczej. Bo przecież tak, czy inaczej 
Żyć trzeba, choćby było najciężej na du 
szyi 


* 
ZACIEKAWIONA NINA: Zarówno Za 
charewicz, jak i Cybulski zginęli podczas 
wojny. . 


broniąc się przed czymś straszliwym, 
wyciągnęła ręce przed siebie, 

I nagle stał się cud. Motor zawar- 
czał, zasyczał į auto poczęło zwalniać 
bieg, Silny wstrząs i samochód sta- 
nął. Podczas gdy Karol z głośnym 
przekleństwem wyskoczył z auta i na 
chylił się nad motorem, Doris dostała 
ataku nerwowego, 

Z trudem się uspokoiła.  Milcząć, 
ruszyli pieszo przed siebie, do naj- 
bliższej wioski. 

Doris rozpamiętywała nad tym, co 
zaszło, w ciągu dzisiejszego ranka, 
Jakże była głupia, jak bardzo głupia. 
Skłamała przed Karolem, obawiając 
się straszliwie, podczas gdy sama... 

Po upływie pół godziny dobrnęli da 
pierwszej wioski, Tam Karol umówił 
się z chłopami, że przyjadą po jego 
samochód końmi i odstawią go do 
miasta, Bryczką odwieziono ich na dwo+ 
rzec. Doris wrócia do swego miesz- 
kania. Karol udał się do klubu. 

Po upływie pół godziny Doris tele- 
fonowała do doktora Halskiego, pro- 
sząc go do siebie na kolację, 

— Postanowiłam zerwać nieodwo- 
łalnie z Karolem. Pan się chyba nie 
gniewa za to, że tak brutalnie obeszłam 
się z panem? Więc czekam. Teraz nie 
będę miała wyrzutów... 

O tej samej godzinie  telefonował 
7 klubu Karol do tancerki Lissy Daim- 
er. 

— Wszystko w porządku, To była 
rzeczywiście wspaniała myśl. Nie poz* 
byłbym się jej tak prędko, A po tym 
strachu, który jej napędziłem, pewien 
jestem, że otrzymam jutro od niej 


list pożegnalny. Opowiem ci wszystko, 


Śpiesznie Doris. Było jej już wszystko!jej stała się nagle popielata, Jakby gdy przyjdę do ciebie za godzinę... 
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GŁOS: — „O mein lieber Augustin", 
OFICER: — Co to za audycja? 
WACEK: — Może... Berlin? 


. Pi Pi 
Rejestracja wojskowa 
Kto ma się zgłosić jutro ? 
Jutro, w czwartek, do lokalu przy ul. 
Świętokrzyskiej 15 winni zgłosić się wszys- 
cy mężczyźni rocznika 1926, zamieszkał w 
Łodzi, których nazwiska rozpoczynają się 

na litery O, P, 
Zgłaszać się należy od godz. 8-ej do t-e}. 
Zgłaszający się winni przynieść wszystkie 
dokumenty, 


Odroczona konferencja 


odbędzie się w dniu dzisiejszym 
Konferencja robotnicza, która miała się 
odbyć wczoraj w ©. R. D. K. z powodu 


przedłużenia. sesji parlamentu, a co za tym 
— niemożliwości przybycia posłów — 
szła do skutku. 


id 


„(emu soli 


muszą być także przestrzegane 

Jałękomunikuje Społeczna Komisja Kon- 
troli Gen w Łodzi, na mocy specjalnej u- 
chwały Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
nist ró, obowiązują następujące ceny soli 
komety jnej. 

Ceny detaliczna 1 kg, soli białej wynosi 
zł. 10ytens hurtowa zł. 8. 
Cem detaliczna 1 kg. soli szarej wynosi 
5, fna hurtowa zł. 3.50, 
Pobieranie cen wyższych jest najsuro- 
wiej wzbronione, O każdym wypadku pod- 


zł. 


pij. cen należy powiadomić Oddział 3 
Okręgiwego Inspektoratu Ochrony Skar- 
bowejy Łodzi przy ul. Narutowicza nr. 6, 
tel. 10-45, 


Nd korę śmierci 
zano jeszcze jednego 
członka bnndy „Groźnego 
W Rejonowym Sądzie Wojskowym wyda- 
wyrok śmierci na jeszcze jednego 
` słynnej bandy „Groźnego“ — 
Gorzko Stefana o pseudonimie „Fiat! 
Gomko oskarżony został o dezercję z 
Wojska Polskiego oraz o należenie do 


zwią! mającego na celu obalenie ustroju 
Demokmtycznego Państwa Polskiego. 
w «w po wstąpieniu do bandy 


„Groźnego”, Gorzko, już jako „Fiat“ brał 
udział w niemal wszystkich napadach, do- 
konywaliych przez bandę, oraz kilkakrotnie 
ostrzeligał Milicję Ob. i funkcjonariuszy 
U. B. Pozozbiciu bandy „Groźnego“, przy- 
łączył siędo grupy „Pawła“, w której ton- 
tynuował swą działalność dywersyjną. Zo- 
stał on aresztowany na zabawie ludowej w 
Sieradzu, gdzie wylegitymował się fałszy- 
wymi dokumentami i usiłował wyrzucić 
granat. (kj, 


KURSY SAMOCHODOWE 
E. Tuszyński i S-ka w Łodzi 


M. Kościuszki 68 — — Piotrkowska 171. 


——— 


Zawiadamiamy, że nowy kurs sa- 
mochodowy rozpocznie sie w dniu 50 
września, Na pozostałe miejsca zapisy 
przyjmują kancelarie od 9-ej do 13-ej 
i od 15-tej da 18-tej. 6156 


— „Augustin, Augustin"... 
OFICER: — To tak? Więc to nie radio 
Śpiewa, tylko ten drab? 


Ożywioną działalność przejawiają ostat- 
nio na terenie naszego województwa uzbro 
jone bandy, które napadając i grabiąc mle- 
nie spokojnych obywateli, stały się postra- 
chem wielu okolic. 

W wielkim strachu żyła zwłaszcza ład- 
ność piotrkowskiego 1 tomaszowskiego po” 
wiatu, gdzie od dłuższego czasu niema do- 


perował kaloryfery 


Zgłosił się wczóraj do redakcji „Expres- 
ius Bardyni, który udzielił nam 
ch informacji o „królu“ pod- 
wójnego nelsona Leonie Pineckim, z któ- 
rym miał okazję bliżej zetknąć się podczas 
pobytu w obozie hitlerowskim. 

Ob. Bardyni jest z zawodu ślusarzem. W 


$amochi 


drukarnie, amunicję i bogaíe lupy zdobyło 
wojsko, rozpędziwszy bande 


OFICER: — Precz, oszuście!... 
ŻOŁNIERZ: — O jej! Za co? Że tak 
pięknie śpiewałem? 


jsłownie dnia bez kilku poważniejszych wy 
stępów. 

Na tych że terenach grasuje ‘mán, ze swy 
mi kompanami słynny „Upiór”, mający na 
swym sumieniu setki ofiar. 

Wczoraj pod Tomaszowem Mazowieckim, 
nie daleko lasu spalskiego rozegrała się 
walka między oddziałem W. P. a jedną z 


PINECKI JEST NIEMCEM! 


Slusarz łódzki, hędąc w obozie niemieckim, re- 


w hotelu „Leonka” 


— Któregoś dnia — mów! ob. Bardyni= 
Pinecki przysłał po dwóch ślusarzy do na- 
szego obozu. Zepsuło mu się centralne q- 
$rzewanie w jego hotelu, dokąd skierowa* 
no mnie f jeszcze jednego mechanika, 

— W klapie jego zauważyłem znaczek 
NSDAP. Twierdzę, że jest on Niemcem. W 


| 


il pelen 


br. 1941 został wysłany wraz z większą par” przeciwnym razie napewno władze niemiec 
tią więźniów do miejscowości Lagofi nieda- | kie nie pozwoliłyby mu założyć hotelu I ko 
leko Frankfurtu nad Odrą, do mieszczące” |rzystać z taniej siły rohoczej — kończy swe 
go się tam. obozu koncentracyjnego. ciekawe wspomnienia dò Bordyni, doda- 
Na dworcu kolejowym tej miejscowości |jąc jeszcze, że wiadomości tych uäzteut 
wisiał olbrzymi plakat, oznajmiający, że |nam w tym celu, aby uniemożliwić Pinec- 
Leo Pinecki, mistrz Europy itd. itd. zapra- | kiemu ewentualny powrót do sporia pok 
sza gości do swego luksusowego hotelu |skiego 1 do Polski, mógłby on bowiem 
pod „Czamym Orłem”. wprowadzić w błąd opinię wubliczuą. 


Pieniądze nie śmierdzą 


był jednocześnie na usługach gestapo i 


Za kilka dni przed Sądem Specjalnym w 
Łodzi stanie członek NSZ i b. konfident 
gestapo w jednej osobie. 


przymusu. Ze sięony okupanta nię mu nie 
groziło, á mimo ta zgłosił stę sam do zna- 
jomego Niemca Rolofa z wiadomością o 


Jest nim młynarz z Brzezin, Marian Pi- 
janowski, agent V 43:08, pseudonim kon- 
spiracyjny w N.S.Z. — „Amilkar*. 

Akta dotyczące Pijanowskiego wyktyto 
przed niedawnym czasem w gmachu b. ge- 
stapo łódzkiego. Między nimi żnajduje się 
zobowiązanie współpracy z Niemcami z 
własnoręcznym podpisem Pijanowskiego, 


na ciekawą ortografię i styl: 


W związku na ten dzisiejszy 


dłożony wniosek zgadzam 
Państwa Niemieckiego i pofi 
pracować. Praca moja jest mi znana 
zupełności ją tejże będę wyl i 
nierz zostało mi dzisiaj oświsdezone a mis 
nowicie — do żadnych mi obeych, jak: rów: 
nież do osób innych władz przytrzymać 
milezenie... 

Pijanowski przystąpi 


Gestapo w. 1943-cim Toi 


które przytaczamy dosłownie ze względa || 


konywał i rów=| 


skoczkach spadochronowych których wi- 
(dział, wysiądających z sata marki czeskiej. 

To był Jego pierwszy, jestczę nie oficjal- 
ny donos, Później, jako avent V 43:08, ko- 
jmunikował/w gestapo o swoich spostrze- 
żeniach: j$ samoloty przeleciały nad da- 
chem jego domu, że znajoma sklepiczarka 
pocowała w niemieckich koszarach i t. p. 

A ohok tych drobaye. igu 


ja meldunki, obciążające działaczy politycz 
nych, wielegalnych handlarzy, posiadsczy 
radia. 


re wywieziono dp o- 
vJnych i w większości za- 


j akcji szpiegow: kięj 
w, Pijanowski prowadził 
ną dzięłalność konspir: 


ny 
W pierws; f latach okupacji był ko: 


polskiego Związku Powstań. 


i 


owal arezztowanie 0- |: 


WICEK: — A teraz marsk * marsz! 
WACEK: — Obronną ręką wyszliśmy 
z tych radiowych wyczynów! 


rani 


grasujących band, zakończona olbrzymim 
sukcesem żołaterzy, 

Oddzioł wołska posuwał się po świeżych 
śladach, które prowadziły w głąb lasu 
spalskiego. 

Gdy żołnierze znaleźli się już niedaleko 
miejsca, gdzie banda rozbiła obóz, zostali 
dostrzeżeni. 

Bandyci rzuciki stę do ucieczki, Żołnierze 
otworzyli w ich kierunku ogień. Jeden z 
bandytów został zabity, kilku ciężko ran- 
nych. 

Sukces wojsko polega Jednak na czym 
innym, a mienowicie w ręce żołnierzy wpa 
diy ołbrzymie, bezcenne wprost łupy! 

Bandyci, uciekejąc w panice, porzucili 
ciężarowy samochód, załadowany od g6- 
ry do dołun amunicją, oraz bronią w posła 
ci automatów, rewolwerów, granatów I ka” 
rabinów, oraz znaczną ilością towarów, po 
chodzących z ostatnich grabieży na terenie 
piotrk: iego i tomaszowskiego powiatu. 

Poza tym w ręce wojska wpadła kom» 
piełnte urządzona drukarnia oraz wszyst 
kle dokumenły bandy, znajdujące się na 
rolwadze, Zajęto także kilka koni i wozów, 
również załadowanych łupami. 

Podczas gdy część oddziału ruszyła w dal 
szy pościg za uciekającym! bandytami, resz 
ta wraz z łupem powróciła do Tomaszowa 
Mazowieckiego. 

Rzeczy znalezione na samochodzie, po- 
chodzące z grabieży, zostaną zwrócone 
prawowitym właścicielom po dokładnym 
ich określentu. 


AGENT Y 45:08 


członkiem NSZ-etu 


W 1943-im roku orga: ja ta przyłącza 
się do NSZ-tu, Pijanowski przybrał ory- 
ginalny pseudonim „Amilkar* i jako taki 
dostał nominację na dowódcę 4-ej kompa- 
nii „Bolestaw“, działającej na terenie Brze- 
zin i Zgierza. W owym czasie „Amilkar” 
Pijanowski ui raywał ścisły kontakt ze 
Sy oficerem informacyj- 
ny w Koluszkach „Korabem*. Korab, 
rzecz znamienna, był doskonale poinformo- 
jej robocie Pijanowskie- 
o. Nawet zamierzał ułatwić mu 
granicę. 


sacyjna rozprawa przeciwko Pifa- 
kiemu „Amilkarowi”, wyznaczona aa 
dzień 27 września, budzi zrozumiałe zain- 
teresowanie. (hi), 


KARTY ODZIEŻOWE 


REJFSTRUTU 
nowosłwarty punkt razdziołczy 
NARUrOWICZA o. 


Zamożny właściciel młyna w miejscowo- 
ści Jackowice pod Łowiczem, Franciszek 
Gasik zasiadał właśnie do wieczerzy wraz z 
rodziną, gdy nagle do mieszkania wtargnę- 
ło trzech uzbrojonych w granaty i broń au- 
tomatyczną osobników. 

Gasik przyskoczył do okna, jak gdyby 
chcąc wezwać pomocy — na dole stało sze- 
ściu obcych mężczyzn. 


Bandyci steroryzowali obecnych i poczęli 
przerzucać cały dobytek. Nie ominęli żad- 
nej szuflady, żadnego kuferka, Łup pako- 
wali powoli, nie Spiesząc się. 

Po czterech godzinach toboły leżały już 
spakowane. Znalazł się w nich cały mają- 
tek młynarza: futra, ubrania, bielizna — 
bandyci nie zapomnieli nawet o firankach, 
które także powędrowały do toboła. 


Odchodząc wszystkich domowników skrę- 
powano i przeniesiono do piwnicy, gdzie ich 
nad ranem znaleźli sąsiedzi. 


Jak się okazało, przed opuszezeniem do- 
mu bandyci przecięli jeszcze druty telefo- 
niczne oraz uszkodzili radiosparat, 


Na drugi dzień, również w nocy, dokona- 
no w podobnych okolicznościach napadu na 
właściciela młyna w miejscowości Borów 
pod Łaskiem. 

Do mieszkania młynarza Feliksa Rzep- 
kowskiego wtargnęła wieczorem 6-ciu nie- 
znanych osobników, w czym Ż-ch w mun- 
durach, 

Zapowiedziawszy, że najmniejszy sprze- 
cliw pociągnie za sobą nieuchronnie śmierć 
— bandyci zrabowali całą znajdującą się 
w mieszkania gotówkę w sumie 12.000 zło- 
tych, garderobę, biżuterię, bieliznę itd. po- 
czem ograbili również doszczętnie mieszka- 
nia i sklep Stefana Nowaka, mieszkającego 
w sąsiedztwie. 

Po dokonaniu rabunku bandyci zbieg w 
nieznanym: kierunku. Powiadomione o tym 
władze. wszczęły pościg, 


Pozą tym Wojewódzka Komenda M. O. 
w Łodzi powiadomiona została o następują- 
cych napadach rabunkowych. 


W miejscowości Kowna, gm. Duraczów, 


Będziemy ieździć szybciej ? 


Dlaczego pociągi podmiejskie nie mogą narazie zwiększyć szybkości 


Ostatnio, przychylając się do prośby. 
licznych rzesz pracowniczych, zamieszka- 
łych w okolicach Łodzi i dojeżdźających 
do miasta do pracy, zwróciliśmy się z za” 
pytaniem do Dytekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi, czy nie dałoby się 
przyspieszyć biegu pociągów  podmiej. 
skich, co by pozwoliło pracownikom zaosz- 
czędzić wiele czasu. 

W odpowiedzi na to otrzymaliśmy na- 
stępujące informacje ze służby ruchu D. 
O. K. P. Łódź, z działu pasażerskiego. 

Sprawa zwiększenia szybkości jazdy 
pociągów stanowi obecnie trudny problem 
do rozwiązania. Tory kolejowe są bowiem 
słabe wskutek zniszczeń wojennych ł bra” 
ku odpowiedniej konserwacji w okresie 6 
lat okupacji, a pozatem tabor jest niepeł- 
nowartościowy tak w parowozach, jak i 
wagonach, 

Przed wojną czas jazdy z Łodzi Fabr. 
do Koluszek pociągiem podmiejskim wy” 
nosił przy maksymalnej dozwolonej szyb- 
kości 80 km./godz. 37 — 38 minut, obec 
nie wynosi ṣo minut przy maksymalnej 
szybkości 50 — 66 km. 

Służba ruchu tłumaczy, że skrócenie 
czasu jazdy nawet o jedną minutę uzależ. 
nione jest od szereśu czynników, a więc 
od doboru odpowiednio zrewidowaneśo 
taboru, od skrupulatnej kontroli sieci itd. 

Mimo to jednak — jak nam oświad* 
czono — na kolejach zastosowane będę 
normy przedwojenne. nie może to jednak 

nastąpić gwałtownie — szybkość jazdy 


EXPRESS 


Mynarze ofiara bandytów 


Po napadzie zniszczyli połączenie telefoniczne. — Bandyci uzbro- 
jeni byli w broń palną i granaty 


zabierając z niej 15.000 złotych gotówką 
i towar. 
W miejscowości Szyłów gm. 


ła napadu na Spółdzielnię, którą komplet- 
nie ogołocono. Bandyci zostawili na miej- 


skrzynka zażaleń, 


zwalczaniu nadużyć f wszelkiego rodzaju 
niewłaściwości oraz zgłaszanie odpowied- 
nich projektów 1 wniosków w sprawie na- 


Na Mani, w lesie, funkcjonariusz M. O. 


wany przez 3-ch nieznanych mu osobników. 

Jeden z napastników zadał milicjantowi 
chos w głowę, który zwalił go z nóg. W po“ 
zycji półleżącej, gdy napastnik szykował się 
do zadania dalszych ciosów, Sówka wyda- 
był rewolwer i oddał z niego strzał. 

Atakujący go padł na ziemię, brocząc 
krwią. Pozostali dwa) uciekl, 

Rantonym przez milicjanta osobnikiem 
okazał się 18-letni Marian Osłowski, Rabiń- 


ziono do szpiłala w „Betleem“, 


pociągów, zarówno dalekobieżnych jak 1 
podmiejskich może być zwiękazana tylko 
przy równoczesnym usprawnieniu komu 
nikacji kolejowej. 

Zadaliśmy pytanie: dlaczego pociągi 
pośpieszne na tych samych odcinkach bie. 
gng szybciej niż pociągi podmiejskie? — 
Służba ruchu Kolei Państwowych oświad” 
cza, że jest fo niemożliwe. Pociąg. poś- 
pieszny w żadnym wypadku nie może 
przekraczać maksymalnej szybkości, dor 
zwolonej na danym otdicinku. Ponieważ 
jednak nie zatrzymuje się on na małych 
stacjach i nie potrzebuje tak, jak pociągi 
podmiejskie, tracić czasu na rózpędzenie 
się po każdym przystanku — ma vę zi 


CZY „Społ 


Jak się „Oblicza“ 


Końskie, 5 sprawców ograbiło Spółdzielnię, [scu pokwitowanie z podpisem „Szewczyk“. 


Niedzieża |nisk Adolf Sliwa, któremu zrabowano gar- 
banda składająca się z kilku osób dokona- |derobę wartości 100.000 zł. 


wiesz 0 nadużyciach ? 


Można zgłaszać zażalenia za pomocą skrzynki 
na gmachu M.R.M 


Na budynku Miejskiej Rady Narodowej |leżytego funkcjonowania administracji i go- 
przy ul. Pomorskiej zainstalowana została |spodarki publicznej, 


Umieszczenie jej ma na celu ułatwienie | zaratom 
społeczeństwu bezpośredniego udziału w |bieg, 


Napad na milicjantów 


Bzoniąc się, postrzelił nopusinika 


Józef Sówka z 9 komisariatu zostal zaałako | wczoraj wieczorem przy zbiegu ulic Legio- 


| 


ILUS1R. 


Nr248 
Nieporządki w szpitalu 


rozpaczliwy list chorego do „Expressuy 


Do redakcji „Expressu” nadszedł wczoraj 
charakterystyczny list od jednego z cho- 
rych, przebywających w szpitalu O. O. Bo- 
nifratrów na Chojnach przy ul. Kościusz- 
ki 4, 

List podpisany jest przez chorego Świrs- 
kiego, funkcjonariusza Zw. Zaw. Pracow- 
ników Przem. Gastronomicznego, 

Ob. Świrskd skarży się na nieporządki, 
mające panować w tym szpiłału. Według 
jego listu chorych nie myje się, na 100 cho- 
rych przypada jedna siostra. 

Oblady, chociaż treściwe, nie są smacz= 
nie przyrządzone | przeważnie dania są 
zimne. 

W szpitalu niema lekarstw, chorzy czę” 
sto muszą je kupować za swoje pieniądze, 
wczoraj po aresztowaniu b. dyrektora te- 
go szpitala dr. Magalifa pojawiła się dopie- 
ro glukoza. 

Sem Świrski, któremu dokonano transfu- 
zjł krwi, musiał kupić 200 gr. krwi za 2.200 
złotych u pewnego studenta, 

Chory skarży się także na zachowanie 
sanitariusza Kazimierczaka. 

Znając poważne osiągnięcia na polu cha- 
rytatywnym O. O. Bonifratrów, jesteśmy 
gotowi przypuszczać, że zakład ten zna- 
lazł się w wyjatkowo ciężkich warunkach 
materialnych. Czy nie należałoby wobec te” 
go pośpieszyć z pomocą tej placówce, aby 
zapewnić przebywającym w szpitalu cho- 
rym odpowiednią pomoc 1 opiekę? (a) 


Wznowienie obrotu pocztó- 
wego między Polską a Szwecją 


Jak nam komunikułą, z dniem 15 bm. po- 
djęta zostanie wymiana listów 1 paczek 
wartościowych ze Szwecji do Polski. 

Jeśli, chodzi o wysyłanie tego rodzaju 
przesyłek z Polski do Szwecji nastąpi to od 
dnia 1 października rb. (v) 


` Powiesił się . 


Niemiec na stzychu 
Na strychu domu przy: ul. Piotrkow- 
skiej 189 powiesił się Niemiec 62-letni Ale- 
ksaner Freiser. 


I wreszcie w miejsc, Nowociach gm. Ra- 
doszyce w Końskim ograbiony został wieś- 


We wszystkich wypadkach władze pro- 
|wadzą: dochodzenie. (k). 


Skrzynki zażaleń będą systematycznie o0- 
próżniene a zgłaszany wnioskom | dezy” 
nadawany będzie odpowiedni 


Wszystkie zażalenia i wnioski znajdą się 
na stole obrad prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej i zostaną roznairzone. (0) 


Drugi napad na milicjanta miał miejsce 


nów 1 28 p. Strz. Kan, 

Przechodzący tamtędy milicjant został 
napadnięty przez dwóch osobników, znaj- 
dujących się w nietrzeźwym stanie. Jeden 
z mich porwał na mikcjancie mundur. 

Awanturnika udało się schwytać. Okazał 
się nim Bołestaw Wojtylak (Pogonowskie- 


|go 28 m, 37), Przybyły lekarz pogotowia stwierdził 
| wojtylak podzielił los strzeżonych przez |780n, przyczyna samobójstwa nie ustalona, 
[siebte ludzi. (0) © 


Zbrodnia pod Piotrkowem 


Wojewódzka komenda M, O. w Łodzi po» 
wiadomiona została o zbrodni, dokonanej 
we wsi Gazomka, gm. Bogusławice, powiat 
Piotrków. 

Dwaj uzbrojeni osobnicy wywlekli z mie 
szkania Józefa Clapę, mieszkańca tejże wel, 
którego ustawili twarzą do ściany i trzema 
strzałami pozbawili życia. (x). 


Święie Milicji 


Dar społeczeńsiwa dla M.0. 


dzenie, że pociąć pośpieszny idzie szybciej 
od podmiejskiego. 
Dla przykładu służba ruchu podaje, że 


ma trasie ŁÓd£ Fabryczna — Koluszki| pnia 7go października 
s M 2 przypada druga 
pociąg podmiejski zatrzymuje się aż na zocanlea wydala, Dacretu © MIRAN ODYNA: 
pięciu przystankach, tracąc po trzy mi koza KE, ESES tE 
A E z za! ję na je 
oeii Saé A A KĘ ma- a dzi Komitet Obywatelski, który zorgani- 
nie pociągu, 1 minuta postój, I minuta na'|zyję specjalne uroczystości dla nadania tej 


bieranie rozpędu. rocznicy D penpe i znaczenia. 
Dalekobieżne pociągi pospieszne są|, Uroczystości mają się odbyć 5 — 7 paź. 
specjalnie przystosowane do utrzymania |azięrnika, przy eryt w ramach ich nastąpi 


m, 
stałej maksymalnej szybkości przez zesta” |styą łódzkiego w postaci kilkunastu moto- 


naloźność w pewnym sklepie 


widnie ich z wagonów _pulmanowskich, 
albo innych wagonów silnej konstrukcji 
dzięki zaopatrzeniu ich tv specjalnie sil- 
nie skonstruowane parowozy. (1). 


cykli, rowerów i t. p. na powiększenie ta- 
boru M, O. w Łodzi. (k) 


KOMUNIKAT ORMO 

Zawiadamiam, że w czwartek, dn. 26 b. 
m. o godz. 17-ej na dziedzińcu Komendy 
0. R. M. O. ul. Żeromskiego 88, odbędzie 
się uroczyste wręczenie legitymacji człon- 
kom O. R. M. O. obwodu Śródmieście, ` 

Wzywam wszystkich do punktualnego 
stawiennictwa. 

Komendant O. R. M. O. 


Obywatel Wojłczak Z. (Kilińskiego 148) |zł, 3, za kg. konserw mięsnych zamiast 24. 
komunikuje nam o bardzo ciekawych zwy |42.30 trzebd płacić zł. 13, za 70 dg. marga- 
czajach, pnujących w Sklepie wozdziel- |ryny zamiast zł. 35 konsument płaci zł. 39 


czym nx, 16 przy ul, Kilińskiego 160. 


Obwodu Śródmieście, 


„O fle mi wiadomo — pisze ob.) Wojł- 
czak — ceny na artykuły spożywcze 2, przy” 
działów kartkowych usłełane są zawsze z 
kosziami  transposłu oraz opakowania. 
Tymczasem w praktyce bywa inaczej, cze- 
go najlepszym przykładeny,może być sklep 
przy ul. Kilińskiego 160, gdzie za kilo- 
gram mąki zamiast zł. 2.59 trzeba płacić 


a ee | 
w Konkurs Szkolny 
Obywate! Wojtczak d j tych- 
miastowej Naci w dg Ma Wadi „EXP ressu 
nadzęzczych „Spolem””. Ilustrowanego" 


Niewątpliwie dochodzenie w tej sprawie į 
awni jak dalece odpowiadają prawdzie 


rzuty, dolyczące sklepu miejskiej sk 
rozdzielczej, ODA 2 


KUPON Nr 24 


Wyciąć i zachować 


Doborowa konk 


7 


urencja: 


arncarz,Przybyłko, Głuszcz, 


CE © 


Soduła. 


Start Walasiewiczówny. - Mecz lekkoatletyczny D.K.S. - Wisła 


Maraton! 
„Najwyższy wysiłek woli i mięśni 
dla zawodnika! Jak długiego i su- 
miennego przygotowania trzeba, by 
Sten” v biegu! 

Taką to konkurencje będziemy mie- 
li w Łodzi, Bieg maratoński o mi- 
strzostwo Polski, a obok niego dzie- 
sięciobój. b 


H » 
Pierwszy raz w Łodzi 
Raz jedyny byliśmy w Łodzi 
świadkami tego gigantycznego wysił- 
ku polskich maratończyków, Było to 
w 1937 roku, Na metę na stadionie 
Wimy pierwszy  wpudt Przybytko 
Jam, wówczas bodajże członek KS 
Orzeł (Warszawa), bijąc wszystkich 
na głowę. Przed biegiem niedoceniano 
jego możliwości, nie brano poważniej 
w rachubę jego ewentualnej kandy- 
datury na mistrza, a jednak Przy- 
byłko był pierwszy na mecie, pozo- 
stawiając za sobą o kilkaset metrów 

renomowanych współzawodników. 


Jak wygrał Przykbyłko 


Przybyłko przerywał taśmą i po 
zakończonym biegu wolnym krokiem 
skierował się do bufetu, Usiadł i ma- 
lęńkimi łyczkami  popijał lemoniadę, 
rozmawiając spokojnie ze swym opie- 
kunem.. O dziwo! Nie zdradzał zmę* 
czenia. Byt tylko lekko zgrzany, lecz 
mówił głosem spokojnym — serce 
pracowało normalnie, Przebycie 42 
km nie pozostawiło na mim śladów 
wyczerpania, 

Kariera ‘sportowa 
dość oryginalną i ciekawa. Zaczął on 
Uprawiać biegi długodystansowe ma- 
jąc ponad 30 lat. Start w Łodzi dał 
mu w wyniku rekord Polski. Dystans 
ponad 42 km przebył w 2 godziny 37 
Minut, sprawiając wszystkim niespo- 
dzianke. 


Fantastyczny finisz 
Przybyłko przetrwał szczęśliwie o- 
kres okupacji i nie zerwał ze spor- 


 ERPEEEE CZTERY ILO" PĘDY EEEE 
Nadzwyczajne zebranie 


motorzystów D.K.S. 

Jak wiadomo, sekcja motocyklowa 
DKS organizuje w nadchodzącą so- 
botę i niedzielę ogólnopolski zjazd 
motocyklowy w Łodzi į wyścigi mo 
tocyklowe na torze żużlowym na boi- 
Sku Domu żołnierza na Placu Hallera, 

W związku z tym, zarząd sekcji mo 
tocyklowej DKS, zwołuje nadzwyczajne 
walne zgromadzenie swych członków, 
tlem odpowiedniego przygotowania 
się do tych imprez, 

Zebranie odbędzie się w lokalu klu- 
m przy ul. Nawrot 73/75 (róg 

odnej). Ze względu na ważność 
spraw, wszyscy członkowie obowiązani 
ŝa wziać udział w zebraniu. 


Rekord bramek 


Padło ich 7 na meczu 

Na lewym łączniky gra w drużynie 
RKS Janów na Śląsku, Bąk, który na 
ostatnich zawodach ustalił rekord 
strzelonych bramek w jednym spotka- 
niu. Grając przeciwko KS Zryw (Ła- 
Ziska Górne). Bak. strzelil siedem 
bramek. Ostateczny wynik tego me- 
ezu 7:0 da RES Janowa. 
AanyunaNdtshm  JźraeOeżtbiib mmo 


Przybyłki jest 


tem, Trenuje! Trenuje zawzięcie, za- 


powiadając swój starb w tegorocz- 
nym maratonie, Obiecuje nawet nie- 
spodziankę! Czy będzie to nowy re- 


kord — zobaczymy. n 
Zdumiewający, bo aż 10-kilometro- 
wy finisz, to jego specjalność j przez 
to staje się groźnym dla przeciwni- 
ków. Przybyłko biegnie równym kro- 
kiem, w wymierzonym tempie, w ta- 
kim, jakie mu najbardziej odpowiada, 
nie zwracając uwagi na współzawodni- 
ków. Do półmetka przybiega w czoło- 
wej grupie, lecz nie dba o prowuadze- 
nie, dopiero na ostatnich 10-ciu kilo- 
metrach przyśpieszą kroku į dysponiu- 
jąc dobrze rozlicznym zapasem sił, wy 
przedza wszystkich, wysuwając się 
na czoło b. . Obecnie mistrz mara- 
tonu polski należy do KS Czytel- 
nik w Gdyni i w barwach tego klubu 
ujrzymy go na starcie w Ło 


Groźni konkurenci 


Do najpoważniejszych przeciwni- 
ków Przybyłki zaliczyć trzeba chyba 
łodzianina, Sodułę. Ten stary biegacz, 
mogący poszczycić się bodajże naj- 


MER" A Eno; 


20-lecie 


erT 


drużyny „Vasntasok“, 


silniejszych zespołów łódzkich, ZWM Zry- 
wem. 


czono na godzinę 19. 


Rozgrywki piłkarskie o puchar im. 
Kałuży, zbliżają się ku końcowi, W u- 
biegłą niedzielę odbyły się dwa mecze, 
pozostaną wiec do całkowitego wy- 
czerpania kalendarzyka spotkań jesz- 
cze dwa ostatnie. 


W związku z ostatnimi wynikami, 
kolejność uczestników w tabeli nie 
zmieniła się. Kraków zdobył dotych- 


s s 
Szwecja—Horwegia 3:0; 

Sensacją było wysokocyfrowe zwy- 
cięstwo odniesione w ub. roku przez 
Szwecję, nad reprezentacyjnym Ze- 
społem Norwegii. Wynik 10:1 dowiódł, 
jak wielkie spustoszenie uczyniła 
wojna w piłkarstwie norweskim, któ- 


re na ostatniej olimpiadzie odniosto|Gra była ciekawa i siły przeciwników 


tak cenne sukcesy. 
W Sztokhólmie «łoszedi do skoto 


mecz rowanżowy, Tym razem Norwe' 


zwą 


W dniu jutrzejszym odbędzie się dawno |wania i zmontowano najsilniejszy skład. 
zapowiadany mecz. pięściarski węgierskiej | Walczyć będą: Szwed, Czarnecki, Grzybow= 
(która od szeregu |ski, Woźniakiewicz, Pietrasik, Unton, Bed- 
dni wojażuje po Polsce), z jednym z naj- |narz i Kłodas. 


Ra wł Bednarz walczył już w Bydgoszczy z ju- 
Mecz odbędzie się w hali Wimy przy ul. 5 saatis; > 
Rokicińskiej. Początek zawodów wyzna-|trzejszym swym przeciwnikiem, gdyż był 


Będzie to pierwsze spotkanie bokserów |zatem w Łodzi do spotkania rewanżowego z 
Zrywu z przeciwnikami zagranicznymi, to|Kapocsi. Do tego Bednarz szykuje się Spe- 
też poczyniono doń odpowiednie przygoto- Icjalnie. 
AA 


jeszcze tylko dwa mecz 


Kraków sięga po puchar im. Kałuży 


Na boiskach zagranicy 


większą dością startów w maratonie, 
nie bez szans stanie w niedzielę do 
biegu. Wytrwałość w pracy została juź 
raz nagrodzona zdobyciem tytułu mi- 
strza Polski, Wieloletnie starty uczy- 
niły z Moduły starego doświadczone- 
go rutynistę, z którym przeciwnicy 
muszą się poważnie liczyć. 

Soduła nie marnował czasu. Przy- 
gotowując się do startu przebiegał nie 
nieprawdopodobne ilości okrążeń boi- 
ska, by w odpowiedniej kondycji sta- 
nąć raz jeszcze do próby sił i podjąć 
walkę. Walka ta będzie tym ciekawsza 
że dołączą się do niej zawodnicy tej 
miary co Garncarż, Głusżcz į inni, 

Rekord Polski w maratonie 2 godzi- 
ny 87 minut jest w poważnym niebez* 
pieczeństw 


Zgłosili się... 

Zdołaliśmy ustalić, że do biegu ma- 
ratońskiego wpłynęły dotychczas zgło- 
szenia Garncarza, rekordzisty Polski 
w biegu na 30 km, Głuszcza (Syrena 
W-wa) i jego kolegi klubowego Ru- 
chlewskiego, Następnie Więcka z AZS 
(Kraków) i Mleko (Cracovia). Nieza- 
wodnie, z dniem każdym listę tę uzu- 


as 


BERAT 


Kian 


EE 


Najciekawiej zapowiadają się walki w 
kategorii koguciej, półciężkiej i ciężkiej. 


wypożyczony dla uzupełnienia drużyny i 
przegrał nieznacznie na punkty. Dojdzie 


czas 7 pkt, st. br. 13:7, obsadzając 
się od najgroźniejszego konkurenta 
Warszawy, która dotychczas posiada- 
ła tą samą, co i Kraków, ilość p-tów, 
a obecnie ma ich tylko 6 st, br. 13:10. 
Na trzecim miejscu jest Śląsk pkt. 4 
st. br. 8:10 i na ostatnim Poznań pkt 2 
st. br. 9:16, Ciekawe, że jedyne zwy- 
cięstwo uzyskał Poznań właśnie nad 
leaderem rozgrywek, Krakowem. 


: 
Bułgaria— Rumunia 3: 
gii powiodło się lepiej į chociaż do- 
znała ponownej porażki, lecz już w 
znacznie mniejszym stopniu. Ostatecz- 
ny wynik meczu 3:0 dla Szwecji. 

W Bukareszcie odbył się mecz mię- 
dzypaństwowy Rumunia— Bułgaria 


równorzędne, Zwyciężyła- reprezenta- 
cja Bulgari, oparta na graczach dru 


pełnią dalsze nazwiska polskich mara- 
tończyków. 3 

Trasa biegu jest już przez komisję 
organizacyjną ŁOZLA ustalona, Start 
na stadionie ŁKS, następnie maratoń- 
czycy skierują swe kroki w stronę 
Konstantynowa, potem do Zgierza, by 
wreszcje szosą wrócić na stadion 
ŁKS na metę. Dystans wymierzony 
42 km 192 m. Start naznaczono na 
godz, 8.30, 

Bieg maratoński połączony będzie 2 
innym; konkurencjami  lekkoatletycz- 
nymi o mistrzostwo Polski: dziesię: 
ciobojem i pięciobojem żeńskim. 

W dziesięcioboju zapowiedzieli do: 
tychczas swój udział Adamczyk, Kuźć- 
micki i Skawina, Nie jest pewne czy 
Gierutto przybędzie do Łodzi, Gdyby 
zabrakło go na starcie, najwięcej 
szans na zdobycie mistrzostwa Polski 
przyznać należy Adamczykowi. 

W pięcioboju pań zapowiedzi 
swój sturt Walasiewiczówna, Część 
konkurencji dziesięcioboju į pięciobo- 
ju odbędzie się w sobotę. W niedzielę 
zakończenie, a niezależnie od tego mecz 
lekkoatletyczny krakowskiej Wisły z 
DKS 


LNRS 


a 


na ringu 


Rzadki jubileusz w ramach meczu „Vasutasok“ — Zryw 


W wadze ciężkiej walka Kłodasa z Mi- 
chaly zapowiada się o tyle ciekawie, że We- 
gier jest jednym z najlepszych w *zespole 
„Vasutasok“, a dla Kłodasa będzie to na- 
prawdę«pierwsza poważniejsza próba po po- 
wrocie na ring. Wprawdzie Kłodas walczył 
już 4 razy i wygrywał przez k, o. lecz nie 
mial dotychczas odpowiednich przeciwni- 
ków. Należy zaznaczyć, że w meczu z Wę- 
grami Klodas obchodzi jubileusz Ż0-lecia 
swej kariery ciarskiej. 

Czarnecki, Unton i wreszcie ulubieniec 
publiezności popularny Wośniakiewiez, to 
najsilniejsza kategoria łódzkiego Zrywu. 
„Moryc“ spotka się z Horvathem, Unton z 
Kissem, a Czarnecki z Oszem. 

Węgrzy przybyli do Łodzi dzisiaj rano i 
po trudach wielokrotnych walk i podróży 
zażywają zasłużonego odpoczynku. 


Mecze towarzyskie 
drużyn łódzkich 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 
towarzyski mecz piłkarski na boisku 
Zjednoczonych, rozegrany pomiędzy 
zespołem gospodarzy i WKS Granica 
z Olsztyna, Początek spotkania wy- 
znaczono na godz. 16,80. Zawody ża- 
powiadają się ciekawie, 
W czwartek natomiast KS Podgó- 
rze, na własnym bojsku na Widzewie, 
zegra spotkanie towarzyskie z dru. 
ną piłki nożnej powstała przy ža- 
kladach Pisenbrauna. Początek zawo: 
dów wyznaczono na godz. 16,30, 


Mistrzostwa tenisowe 


Na kortach w parku P wskiego od- 


bywają się spotkania tennisistów o mistrzo 
stwo okręgu łódzkiego, 
gier seniorów i 4 juniorów. Do n 
szych należała 


Ri 


ozegrano już 6 


walka 


żyny „lokomotiv“ w stosunku 3: 


2. lgodz. 16-3] dalszy dsg turnieju. 


(BGK) n Szajnestem 7.0, 4:6, 9 
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Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


"u OGŁOSZENIA DROBNE smun 


Cegielniana 27 "SPRZEDAM pompę motorową, wodną. Na- 
idni nastepnych jedna z najświet MIMMU Lekarze | TE i; G 
szych komedii Tadeusza Rittnera „Wilki| —— — r n RR t 
W nocy”, Dr REICHE) POKOST malarski (lniany), pokost pod! 


„ Specjalista chorób wenerycz- 

iowa 26, przyj. 2—5. 27 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | 7 Poludniowa 26, przyj. 2—5 Gan 

Daszyńskiego 34 Dr E. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 

Nieczynny z powodu przebudowy sceny i|cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-29, 

gali testralnej. Przygotowania. do otwarcia Przyjmuje 1—6. 4173 

nowego są już daleko posunięte. Se-|pr roza EMIL. specjali ERY 

| ŻA EMIL. specjalista w choroba 

zon rozpocznie komedia B. G. Shaw'a „Ma-| n s imaji i 

[E Re y reysen ie Arere Be EEE ND SNe aeS M 
koracje przygotowuje Jan Rybkowski ha k ieni 

TEATR POWSZECHNY TUR 
11-Listopada 21 


Dr með. GLAZER, choroby skórne i wene- 
ryczne. Ordynuje 5 — 8 pp. Andrzeja Nr 28, 


Dziś i dni - nastepnych „Pan Jowialski“ |8} 179-10- 4133 
Fredry, Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne i 
OYRK Nr 1 — AL. KOSOTUSZKI | weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41/1. 
codziennie przedstawienie o godz. 19,30; wtor- |3—6. Tel. 150-5: g 4710 
OE soboty i niedziele o godz. 16,30 Dr LENCZEWSKI — chorobe kobiece ; aku 


6593 


szeria, obecnie Łódź, ul. 
godz. 3 — 7, tel, 181-47. 


Dr med, SIEŃKO KSAWERY (z Warszawy) 


Sienkiewicza 51, 


TEATR »SYRENA, TRAUGUTTA 1 


DZIS, środa dnia 25 b. m. o godz. 19,30 ||specjalista chorób skórno - wenerycznych. 
otwarcie sezonu programem p. t.: ||Przymuje ul. Kilińskiego 132 godz. 12—2 
El p i46. 6236 


„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 


w reżyserii Stanisławy Perzanowskiej. 
Udział biorą: Marla Bielicka, Stefcla 
Górska, Stefania Grodzieńska, Regina 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Henryka 


Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przył: 
muje 4—% Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wstrząsowe. 3053 


gowy, pokost sztuczny — poleca Wytwórnia 
Chemiczna „ULTRON“, Łódź, Południowa 
Nr 78/80, telefon 138-19, 6501 


SKÓRY, dodatki szewskie i rymarskie pole- 
ca firma A. Lewandowski i S-ka, Łódź, ul 
Piotrkowska 92 (w podwórzu), tel. 157-49 6682 


Nr248 


“Polonis“ (Piotrkowska 67) — „Królewna 
Śnieżka”. 
„Tęcza* (Piotrkowska 105) — „Dzień wiel 
dej przygody”, 
„Wisła“ (Przejazd 1) — „Szyrmet Chan“ 
„Adria“ (ul. Główna 2) — „Szyrmet Chan" 
„Gdynia* (Przejazd) — „San Demetrio? 
„iel“ (Legionów 2/4) — „San Demetrio“ 


MOTOR elektryczny 220/380 Volt, 
nowy 1 mniejsze do sprzedania, tel. 212-84. 


NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Łódź, śródmiejska 23, 
m. 2. 2930 


PRZYBŁAKAŁ się pies, czarny duży, wyżsi, 
jłaty popielate. Do odebrania: Ruda Pabianic- 
ka, Ogrodowa 47 a. 6584 


RADIA naprawia, przerabia, dorabia krótkie 
fale, szybko — tanio — fachowo pod kie- 
rewnictwem zagranicznych sił, fachowych. 
Precisious - Radio. Sienkiewicza 2, 6432 


Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, 
Edward Dziewoński, Wacław Jankow- 
ski, Wacław Kucharski, Kazimierz Paw- 


Dr med. HERDER STANISŁAW — choroby 
skóry i weneryczne przyjmuje od 3—6, ul 


łowski, Jerzy Pichelski, Józef Matu. || Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-632. 610 
szewski ! Stefan Witas. — Kler. arty- ||Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób 
styczny: Jerzy Jurandot. — Dekoracje: ||skórnych 1 wenerycznych, 


przyjmuje 8—10 
i 5—7. Nawrot 8. 5851 
Dr med. TOŁCZYŃSKI, Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01, 6068 


J. Rybkowski i M. Stępień. Kasa czyn- 
na od godz. 10 do 13 t od 16. Tel. 272-70. 
6648 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Wagne- 


ra (Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 26), 
Kohna (PI, Kościelny 8), Hamburga (Głów- 
na 50), Groszk go (11 Listopada 15), 


ista chorób serca. 
. Gdańska 43. Rentgen, 


Dlektro- 


Raczyńskiego (Kątna 54). Kardiograt. 6205 
DRE, 
£cofi i AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
PPOWONIE DYACY, rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gzo- 


ROA, 
POTRZEBNA pomocnica domowa. Rzgowska 


madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 
Nr 27. (sklep kapeluszy). 6579 Ę 


151-76. 5352 


charz na roboty samochodo- 
Zakład blacharski, Plotr- 
6580 


SZWACZKA, dwuigłowa okrętka, potrzebna 
Nawrot 7, m. 14 66: 


POTRZEBNY b 
dowe 1 pomoc 
kowska 189, 


KUPIĘ wszelkię znaczki pocztowe do zbioru. 
Lipowa 1, m. 3, od 13—15. 5162 


KUPIĘ bilardy — Brzezińska 11. Paszteciar- 
nią. 6631 


elna gospodyni potrzebna, | 


dobre war magane referencje — Na- ea rz rj 
Ą og |KUPIĘ receptę na wyrób mydła do prania. | 

wrot 7, m. 14, t 6626 |Tel. 189-52. 8630 

PRACZKA lub pracz na chemiczne potrzebni. 5 

Pralnia Spółdzielcza, Śródmiejska 22, 6625 PRZYRZĄD do ostrzenia żyletek, z paskiem 


|skórzanym podwójnym, niezawodny, prak- 
jtyczny — wielka oszczędność, wygoda. Kom- 
plet 350,— zł. Wysyła z zaliczeniem. Sprze- 
dawcy poszukiwani. Kraków, Smoleńska 
Nr 21/14 „Multo”, 6634 


POTRZEWNI DMUCHACZE ma ozdoby choim- 
kowo, warunki do omówieniu na miejscu. 
©. Głąb, Łódź, ul. Piotrkowska 80, tel. 165-48. 

6624 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Tium, cofając się przed razami SS-ma-|dymu. Czerwone języki przeżerają mury 
nów i straszliwymi paszczękami psów, na- |pierwszego piętra. Z hali magazynowej 
pierał na dalsze szeregi, spychając je w|wylewa się lawa płomieni: cała fabryka 
ogień. goreje, niby olbrzymia pochodnia. 

Słabi starcy i drobne dzieci, nie mogąc| — Udało sigl.. asekuracja pewna — 
utrzymać równowagi, wpadały w morze|mryczy fabrykant, zacierając ręce. Niech 
płomieni, które pochłaniały je w swolej |sie to wszystko pali, niech płonie na po- 
czerwonej fali i w gęstej kurzawie dymu. |piół!., Za tamte pieniądze zbudujemy fa- 

Wysoko w górę buchały płomienie — |brykę jeszcze większą, jeszcze wspanial- 
lecz jeszcze wyżej, bo chyba pod samolsz: prawda Józiu? 

EGO, saty ludzkie skargi d damento. anle gosita stracht Boże, przede 

SS-mani porywali małe dzieci za nogi, |tam w fabryce pali się żywcem jego córka! 
ciskając je w ogień. Straszliwy kordon 9-| — Reno, Reno... — zawołał. 
czyściwszy strzałami rewolwerowymi pra-| q rzez Sekun dak sę N 


i c, iakami wtrącał > his 
aer, say ia t S PRERCA a płomieności ognia poprzez gesty dym zo- 
EPE BYC. baczył ciemną, lekko przymgloną, jak 


Jeszcze chwila, a ostatnie postacie zgi- k di: E 
nęły w buchającej ogniem czeluści, U wziętą ze starego obrazu twarz 


Herd, zupełnie już nieprzytomny, stra- ks A 
cił do reszty poczucie czasu i miejsca. z Reniu! — zawołał, raz jeszcze pod- 
Wydało mu się, że jest lato roku 1938|niósłszy ręce. 


WYTWÓRNIA pudełek tekturowych różnych 
Al. 1-Maja 4, m. 2 w bramie. Feliks Kotłow- 
ski.Ska. 6583 


ZAGINĄŁ pies, czarny wilk (młody) bardzo 
chory. Odprowadzić za wynagrodzeniem — 
| Lecznicza 2, Lewiński. 6852 


| „okale 
|PANI posz: meblowanego pokoju wy- 
godami, okolica placu Reymonta, tel. 145-30. 


Nauka 
OSRODEK Szkoleniowy Przemysłu Konfek- 


uczniów na kurs dla mechaników maszyn spe- 
cjalnych oraz 12 uczniów na prasowaczy, któ- 


Śląsku. Ucznio- 
'wienie 1 wyna- 
6622 

. Zagubione dokumenty 
E > a zrrtz ZZ, 
SKRADZIONO kartki żywnościowe, palcówkę, 


dowód osobisty przedwojenny, 2 metryczki 
dziecinne, leg. Z. Z. Rubiak Mieczysław, ul. 
Piotrkowska 6642 


ZGUBIONO palcówkę, kartę rejes 
RKU-Kutno na nazw. 
|włat Kutno, poczta Krośniewice, wieś Moraw- 
„ee. 6041 
i 


|ZAGUBIONO kartki wrześniowe, dowód oso- 
bisty na nazw. Popiel Antonina, Łódź, Glinia- 
na 48, 


yjną 


mocno w krzyże, że Marek Herd potoczył| 


się parę kroków naprzód, 
«I wpadł w morze ognia, które prz: 
kryło go natychmiast ruchliwością swoi 


płomiennych fal, 


ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY 


Czy to możliwe, że Świat jest aż tak 
piękny? 

Gdzieś tam daleko toczy się wojna, Mi- 
fiony ludzi krwawi na pobojowiskach, któ- 
rych nie wymieni za lat dziesięć, dwadzie- 
ścia, żaden historyk. Tak jak nikt nie za- 
pamięta i nie przekaże wiekom nazwisk 
tych innych milionów ofiar hitlerowskiego 
barbarzyństwa, które umierają w maka- 
brycznej okropności koncentracyjnych o- 
bozów i męczą się w podziemnych fabry- 
kach, 

Tu na wsi jest cicho. Ta czerwcowa ci- 
sza ma w sobie tak niewiarogodną błogość, 
że Hanka Mroczkówna zapomina na chwilę 
o twardej rzeczywistości. 

Zboże jest już wysokie. Chłopskie zago- 
ny pielgrzymują niesymetrycznymi czwo- 
robokami zdą się w nieskończoność. Wresz- 
cie zatrzymują się pod zieloną ścianą ol- 
brzymiego lasu, ujmując widnokrąg ciem- 
ną klamrą. Wysoko nad ogromnymi drze 
wami krąży para jastrzębi. 

Te skrzydła drapieżników to jedyna zja: 
wa okrucieństwa w krainie rzewnej sielan- 
kii idyllicznej błogości. 


zwarty, | 


6539| y 
LAMPY RADIOWE nowe, gwarantowane 
wszystkich typów znajdziesz tylko w firmie 
„X Muza“, Łódź, Piotrkowska 101, telefon 
Nr 142-59. 6091 
Różne : 


cyjnego, Łódź, Zamenhofa 10 przyjmie 5-clu; 


Izy po ukończeniu kursów obejmą prace w o-| 
b 


y 
Włodarczyk Józef, po- | 


6621 |skiego 16/15. 


„Stylowy“ (Kilińskiego 123)—,Czapajew* 
„Robotnik“ — (Kilińskiego 178) — „Doa 
zżkarz Nr 13", 

| „Wolześć* — (Napiórkowskiego Nr 10) 

| „Szczęśliwa 13". 


„Roma* (Rzgowska 84) — „Zwycięstwa w 


(ul. Zgierska 26) — „Zygmunt 
(Bałucki Rynek 5) — „Jezebel, 
Muza" (Ruda Pabianicka) — „Skłama- 
am“, 
„Włókniarz* (Zawadzka 16) — „Batalia 


nieustraszonych”. 


„Przedwiośnie* (Żeromskiego 74-76) — 


„Konflikt“, 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Jesse Ja- 
mes“. 

nTatry* (Sienkiewicza 40) — „Meyerling*. 


„Rekord* (Rzgowska 2) — „Delegat flot: 

„Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Śluby 
kawalerskie", 

„+Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 
nieczynne z powodu remontu. 

Początek seansów w dni powszednie o go- 
1 nie TA, 18, 20.. W niedzielę i święta o go- 
jdzinie 14, 16, 18, 20. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 

Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
todziennie oô 9 rano do zmierzchu. 
hea 
|ZAGUBIONO legitymację Starostwa w Pabia 
nicach, uprawniającą do ulgowych przejazdów 
na kolejach PKP Iżykowskiej Zofii, Pabiani* 
ce, Poniatowskiego 22. 6640 


p ZZA ÓW 
/GUBIONO leg. szkolną i rowerową na nazw, 
Bieiawska Halina, Ruda Pablanicka, Kotejo- 


wa 21/29, 6620 
W POCIAGU Olsztyn Łódź, dnia 2122 bm. 
zgubiono portfel z dokumentami — proszę © 


zwrot. Romuald Jabłonka, Łódź, 6-Sierpnia 56. 
6619 


|SKRADZIONO 22. 9. 46 r. leg. kolejową na 
jnazw. Ignaczak Marla, Konstacja 32 k. Ozor- 
kowa, 6618 


SKRADZIONO dowody: prawo jazdy, zwol- 
nienie wojekowe, leg. Z. Z. szoferów na nazw. 
Szewczyk Jan, Łódź, śródmiejska 7/33. Kartę 
Josiedieficzą — Wrocław, metrykę urodżenia. 

2 6617 


,ZAGUBIONO dowód osobisty, oraz dwie kar= 
|ty żywnościowe m-ca VIII. i IX na nazwisko 
Zgierska Eugenia, ul. Kilińskiego 10a, 6616 


|ZAGUBIONO kartę żywnościową I kat, £ 
slerpnia. żywicka Helena, Gdańska 11. 6615 


RA BEC OE 
„ZAGUBIONO kartę rejestracyjną REU- 

na nazw. Staworzyński Władysław, Milczar- 
6614 


nym bocznym. ścieżkom, wędrowała tam, 
gdzie trzeba. Nad ranem była spowrotem 
i strudzona drogą spała aż do tej chwili. 

Właściwie powinna być już wypoczęta. 
Jej oczy jednak *kleją się wciąż jeszcze, a 
półsen miesza się niewyraźnie z realnością 
otaczającego ją świata. 

Opodal szumią młyńskie koła. Mono- 
tonnie szemrze ich melodią. Hanka przecią- 
ga się leniwie. Kołysanka przepływającej 
wody usypia ją na nowo: i znów zaczyna 
tracić poczucie czasu i miejsca. 

Tak samo szumiało i stukało wtedy, kie- 
dy po raz pierwszy zobaczyła Zbigniewa 
Orszewskiego tam w Łodzi, w fabryce O- 
skara Brauera. 

W hali selfaktorów posuwały się naprzód 
i w tył wózki samoprześnic, ciągnąc nić 
niedoprzędu. Nisko, jak wielkie trzmiele 
brzęczały szpule. Opodal stał ten, którego 
szukała. 

— Przepraszam, panie inżynierze — za- 
częła — przysyła mnie pan dyrektor. 

Był tak zajęty defektem maszyny, że 
nawet nie spojrzał w jej stronę. 

— Zaraz tam przyjdę — rzucił od nie- 
chcenia. 

Hanka przez chwilę jeszcze — jakby u- 
rzeczona — spoglądała w jego męską, ła- 
dnie opaloną twarz, a potem powiedziała 
miękko: 

— Dobrze, zakomunikujg mu to. 

Dopiero teraz podniósł głowę. Hanka 
zauważyła, że ma ładńe, łagodne oczy. On 


Hanka siedzi wssadzie, w cieniu starej 
rozrośniętej gruszy. 


i on wraz z Józefem Kleinem stoi na po-| W tej chwili uczuł straszliwy. wszyętko 
a swojej TS iwelujący ból. To olbrzymi Unterschat. 


Przez całą noc była w drodze, 


Przez okna bucha ogień i zawierucha|fuchrer uderzył go kolbą karabinu tak™ Pod osłoną nocy, zawierzywszy: okręż! 


Redaktor naczelny: K Bozusławski Adres Redakci: * Administracji: Łódź. 


Piotrk wska t02a, Telefony: 129-13, 137-47. 


lane ogłoszenia za 


D—011065 Redaktor przyjmuje codziennie od godz 16-18 tel. 112-60. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — Cen) ogłoszeń: Droboe — za wyraz pelitowy, poza ieksiem — 5 zł 
. W numerach miedzielnych i świątecznych — 50 proc, drożej, 


zaś uśmiechnął się lekko i bardzo już grze- 
cznie powtórzy 
— Przyjdę tam zaraz. 


(D. c. n.) 
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